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Cele, zadania i działalność Koła Polek 
w Warszawie i na prowincji. 


Warszawa, w kwietniu 


Koło Polek powstało dla współpracy przy tworzeniu 
armji polskiej na kresach i celem jego jest niesienie 
pomocy Wojsku Niepodległej Polski. Pomoc tą niesie 
ono wraz z innemi instytucjami, wchodzącemi w skład 
Komitetu Centralnego Opieki nad żołnierzem. Działal- 
ność Koła Polek obejmuje coraz większy teren ziem, 
których broni żołnierz polski. Głównym celem Koła 
Polek na rok 1919 jest jaknajliczniejsze zrzeszanie Po- 
lek dla opieki nad żołnierzem w imię obowiązku naro- 
dowej służby kobiet. Członkinie Koła obowiązuje kar- 
ność i dyscyplina wojskowa. Członkinią stowarzysze- 
nia Koła Polek może być kobieta zasługująca na mia- 
no Polki. 

Władze kierownicze Koła stanowi Zarząd Koła, 
składający się z prezeski, 3 zastępczyń, sekretarki, jej 
zastępczyni i skarbniczki. Każda sekcja posiada prze- 
wodniczącą. Zebrania Zarządu odbywają się raz na 
tydzień. Członkinie prezydjum dzielą między siebie 
opiekę nad sekcjami Koła. 

W czasie przełomowym -a nader krytycznym dla 

żołnierza, walczącego na granicach kraju, który dość 
często odczuwał brak gorącej strawy, która pokrzepiłaby 
jego znękane członki, po ustąpieniu okupantów trzy or- 
ganizacje kobiece, niosące pomoc żołnierzom, a miano- 
wicie: Koło Ziemianek, Koło Akademiczek i Koło Polek 
utworzyły pogotowie Wojenne Koła Polek, do zarządu 
‘którego weszłydelegatki: z Koła Ziemianek pp.: Rodzie- 
wiczówna. jako przewodnicząca i Mazurkiewiczowa, 
Kijewska, Zaborowska; z Koła Polek pp.: Łubieńska ja- 
ko wiceprzewodnicząca i Wiszniewska; z Koła Akade- 
miczek pp.: Starczewską i Appelówna. 

Skarbniczką obrano p. Skirmontównę. Pogotowie 
działalność swą wytknęło w dwu kierunkach: niesienia 
doraźnej pomocy żołnierzom i zaopiekowanie się pozo- 
stawionymi przez Niemców składami. Na wstępie swej 
pracy zorganizowano szereg kuchen, które wydawały 
gorącą strawę na miejscu w lokalach zajętych po Niem- 
cach oraz do koszar i oddzielnych posterunków. Za- 
pasy czerpano z pozostawionych przez okupantów skła- 
dów. Rozrzucone w różnych punktach Warszawy kuch- 
nie i herbaciarnie wydawały tysiące porcji gorącej stra- 
wy oraz h"rbaty. Oprócz tego Pogotowie przyszło 
z pomocą niektórym oddziałem wojska, i, korzystając 


ze swoich składów, zasiliło w Błoniu sklep i gospodę. 


żołnierską, w Rembertowie sklep, na Nowomiejskiej w ko- 
szarach sklep i gospodę wt: w pułku inżynieryjnym 
i w Mińsku Mazowieckim. celu ułatwienia komu- 
~ mikacji między żołnierzami a ich rodzinami Akademiczki 


zajęły się dostarczaniem listów, pism i przesyłek dó 
Cytadeli, koszar na Nowomiejskiej i do Rembertowa. 

Po rozwiązaniu się „Pogotowia wojennego Koła 
Polek* w grudniu 1918 r. powstało warszawskie „Koło 
Polek*, które już w zaczątku swej pracy utworzyło sek- 
cje: 1) bieliźnianą, zajmującą się dostarczaniem bielizny 
dla żołnierzy na front i rannych; sanitarną, która na 
dworcu brzeskim utworzyła punkt żywnościowy i objęła 
opiekę nad żołnierzami w szpitalu Ujazdowskim w ba- 
rakach C, i D.; 2) przemysłowo-handlową, która zor- 
ganizowała hurtownię celem zaopatrywania sklepów 
i gospód żołnierskich w potrzebne produkty po cenach 
jaknajniższych; 3) odzieżową, która zbiera: odzież na- 
razie na małą skalę; oświatową, która zajęła się kwestą 
książek dla żołnierzy; pocztową, wysyłającą korespon= 
dencję na front lwowski; 4) Kół prowincjonalnych, 
która porozumiewa się z innemi Kołami Połek z pro- 
wincji; 5) sekcję dochodów niestałych, dzięki, której 
z urządzonego podwieczorku w  „Bristolu* uzyskano 
dochodu 2276 mk. 70 fen. i 6) klubową, która zajęła 
się przygotowywaniem rzeczy, niezbędnych do klubów 
żołnierskich i zebraniem potrzebnych informacji. Koło 
Polek, należąc do „Komitetu wigilijnego*, urządziło 
wieczerzę wigilijną w gmachu Staszica dla 500 żołnie- 
rzy i w Rembertowie dla 450 artylerzystów. Obie wie- 
czerze odbyły się w odpowiednio przybranych zielenią 
salach, przy dość suto zastawionych stołach wigilijnych; 
Nastrój panował nadzwyczaj miły. Przy oświetlonej 
choince śpiewano kolendy, poczem żołnierze otrzymali 
po paczce łakoci. Oprócz tych dwu wigilji Koło Po- 
lek wysłało 200 marek i ozdoby choinkowe na wigilję 
dla żołnierzy do Jabłonny. 

Koło Polek dzięki ofiarności osób. prywatnych 
oraz instytucji za zebrane 5000 mk. zakupiło ciepłą 
odzież dla obrońców Lwowa, którą wraz z złożonemi 
2 worami takiejż odzieży, niewielką ilością prowiantów 
oraz „Trylogją* Sienkiewicza, o którą prosiła załoga po- 
ciągu opancerzonego „Smiały*, przesłano na gwiazdkę 
obrońcom prastarego Lwowa. 

Wobec powstających w różnych miejscowościach 
Kół Polek zawiązał się Wydział Kół prowincjonalnych, 
przewodniczącą którego jest p. Z. Wańkowiczowa. Zada- 
niem wydziału jest utrzymywanie kontaktu między Kołami 
prowincjonalnemi oraz udzielanie im wskazówek i pomocy, 
stosownie do ich zadań. W lutym b. r. to jest na początku 
swego istnienia Wydział rozesłał do wszystkich Kół pro- 
wincjonalnych okólnik, polecający opiekę nad rekrutami, 
tworzenie Kół Polek w okolicznych wsiach i miastecz= 
kach, tworzenie punktów żywnościowych dla żołnierzy 
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wszelkich sprawozdań i korespondencji do redakcji 
„Naszej Pracy*, pisma poświęconego powszechnej służ- 
bie narodowej kobiet, a wydawanego przez Koło Polek. 
Rozesłano również odezwy Koła Polek, odezwy do spo- 
łeczeństwa o bieliznę i odzież dla. żołnierzy, statuty 
i regulaminy, pismo „Nasza Praca* oraz okólniki woj- 
skowe w sprawie opieki nad rekrutami i tworzenia punk- 
tów żywnościowych. Do dnia 27 lutego powstały Koła 
Polek w następujących miejscowościach prowincji: 
w Siedlcach, Grójcu, Skierniewicach, Łomży, Radzyniu, 
Białymstoku, Białej, Brześciu Litewskim, Błoniu, Gro- 
dzisku, Tomaszowie Mazowieckim, Mogielnicy, Dłucho- 
wie ziemi Płockiej, Wyszogrodzie, Wilnie, Nieszawie, 
Chodeczu, Włocławku z filjami, Ujazdzie i Aleksandro- 
wie, w którym powstało Pogotowie wojenne Koła Polek, 
, Zarządy niektórych z powyższych Kół przysłały 
sprawozdania ze swej działalności, które przedstawiają 
się następująco: Koło Polek w Siedlcach zorganizo- 
wało narazie gospodę żołnierską oraz urządziło wigilję 
dla żołnierzy. 
Koło Polek w Grójcu zawiązano w grudniu ub. r. 
Na wstępie swej działalności zorganizowano wigilję dla 
wszystkich żołnierzy w powiecie w liczbie 240. Zie- 


_mianki okoliczne dostarczyły produktów na wieczerzę, zie- 


mianie zaś złożyli przeszło 3 tys. mk. na zakupno po- 
darunków gwiazdkowych, jak baszłyki, skarpetki i rę- 
kawice. Koło to podzieliło się na sekcje: sanitarną, 
gospodarczą i oświatową. Sekcja gospodarcza otwo- 
rzyła gospodę żołnierską, na której utrzymanie opodat- 
kowali się okoliczni ziemianie, płacąc: miesięcznie po 
50 mk. a także dostarczają darmo mleko. Gospoda 
przejęła trochę produktów ze składów po Niemcach. 
Wydawane są żołnierzom załogi grójeckiej darmo go- 
rące potrawy oraz sprzedaje się herbatę po 20 fen. 
kawę z mlekiem po 25 fen., mięso z jarzyną po 1 mk, 
20 fen. Zorganizowano pranie bielizny dla żołnierzy. 
Na prośbę władz wojskowych wszczęto starania o zor- 
ganizowanie patronatów nad poborowymi. W krótkim 
czasie dzięki ofiarności ogółu zebrano dość poważną 
sumę pieniężną oraz wiele darów w naturze. Punkt 
żywnościowy ustalono w Grójcu; dziennie wydaje się 
do 100 porcji. Z inicjatywy Koła grójeckiego w gmi- 
nach powiatu rozpoczęto organizację patronatów nad 
żołnierzem. Wogóle zaznaczyć wypada nadzwyczajną 


* ofiarność ze strony mieszkańców pow. Grójeckiedo, 


którzy wykorzystują każdą sposobność, przychodząc 
z pomocą obrońcom kraju. 

Koło Polek w Skierniewicach powstało w listo- 
padzie 1918 r., licząc obecnie 190 członkiń. Zorganizo- 
wano 4 sekcje, z których sekcja gospodarcza po utwo- 
rzeniu gospody urządziła wigilję dla 415 żołnierzy 
i 16 oficerów, do której obfitości przyczyniło się i woj- 
sko, dając ryby, owoce suszone i pomoc kucharską, 
W gospodzie powstała herbaciarnia, w której za bardzo 
nizką opłatą żołnierz dostaje herbatę z przekąśką. Przy 
gospodzie dzięki troskliwości sekcji kulturalno-oświato- 
wej jest czytelnią złożona z 600 tomów oraz zaprenu- 
merowano „Kurjer Warszawski* i „Placówkę*. Odby- 
wa się również nauka analfabetów oraz pogadanki 
z lieratury, historji, gieografji i hygjeny. Sekcja odzie- 
żowa zajęła się przerabianiem i reperowaniem mundu- 


“rów i bielizny oraz zbieraniem tychże. Dzięki intensyw- 
"nej pracy Sekcji dochodów niestałych fundusz Koła 
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wzrasta. ; € 
‘“mewicach pomaga w miarę możności jeńcom, dając 
- sta 


Oprócz pracy w sekcjach, Koko Polek w Skier- 


zasiłki. 

"W Łomży Koło Polek powstało z przeistoczenia 
się z sekcji pomocy żołnierzowi polskiemu przy K. L. 
K. P, Wobec kilku organizacji opiekujących się żołnie- 
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rzem, pracę po wzajemnym porozumieniu podzielorio 
między nie i w ten sposób Kołu Polek wypadło zająć 
się zorganizowaniem Klubu żołnierskiego z czytelnią 
i herbaciarnią. Na rzecz mającego powstać Klubu urzą- 
dzono herbatkę w Resursie obywatelskiej oraz sprze- 
dawano na ulicach biało-amarantową kokardkę. Dochód 
z obu tych kwest wyniósł 1592 mk. 33 fen. 4 rb. 
62 i pół kop. i oberostami 1 rb. 95 kop. Otworzona 
czytelnia zwiększana jest stopniowo kstążkami, zbiera- 
nemi przez członkinie. Zaprenumerowano również sze- 
reg pism. . 

W Radzyniu Koło Polek przy współudziale około 
60 członkiń podzieliło się na sekcję dochodów niesta- 
łych, gospodarczą i oświatową. Z urządzonegą, kier- 
maszu oraz kwesty przedświątecznej uzyskano 2985 
mk. 91 fen, za którą to sumę przyrządzono wigilję dla 
94 żoinierzy załogi Radzynia oraz z zakupionego 
płótna uszyto bieliznę dla rannych żołnierzy z pod 
Lwowa. Następnie z dochodu z urządzonej czarnej ka- 
wy w wysokości 1008 mk. 85 fen. zakupiono ciepłe 
skarpetki, które przesłano do koła Polek w Warszawie. 

W Białymstoku Koło Polek przy współpracy 119 
członkiń utworzyło sekcję dochodów niestałych, gospo- 
darczą, sanitarną i oświatową. Początkowo przed utwo- 
rzeniem Sekcji Koło to niosło pomoc aresztowanym 
w czasie przewrotu listopadowego, dostarczając im 
żywność i książki. Sekcja dochodów niestałych oraz 
ofiary prywatne zasilają kasę Koła, którego sekcja go- 
spodarcza otworzyła gospodę dla przyjeżdżających żoł- 


nierzy i rekrutów, dając im nocleg, zmianę bielizny . 


i pożywienie. Z pomocą materjalną hr. Krasickiego 
sekcja sanitarna zorganizowała sanitarny lotny oddział 
dla oddziału Dąbrowskiego. Oddział ten zaopatrzony 
w środki opatrunkowe, aptekę, bieliznę i inne niezbędne 
potrzeby wysłano na front. Oddział ten przywiózł z Orli 
do Białegostoku 33 chorych żołnierzy, z których część 
bardziej chorych wysłano do Zambrowa, pozostali zaś 
po wypoczynku wrócili do szeregów. Otworzono tu kurs 
sanitarny miesięczny, na który uczęszczało 18 słucha- 
czek. Sekcja oświatowa utworzyła bibliotekę i czytelnię 
dla żołnierzy. 1100 tomów Koło Polek otrzymało w de- 
pozyt od kilku stowarzyszeń miejscowych. Redakcje za- 
ofiarowały pisma bezpłatnie. Oprócz pracy w sekcjach 
Koło nawiązało kontakt ze wsiami okolicznemi, gdzie 
pod przewodnictwem wydelegowanych instruktorek two- 
rzą się włościańskie Koła Polek. Utworzono pocztę po- 
lową dla porozumiewania się wojskowych z okręgu 
Białostockiego z rodzinami, następnie zajęto się loko- 
waniem w mieszkaniach prywatnych przejeżdżających 
oficerów i zakupiono 1,100 sztuk bielizny i pewien za- 
pas środków opatrunkowych. 

Koło Polek w Białej Podlaskiej zawiązane 
w styczniu r. b. otworzyło Gospodę żołnierską, w któ- 
rej mieści się czytelnia i sala rozrywek. Urządzono 
pralnię bielizny, na którą pani prezydentowa Paderew= 


ska ofiarówała 1500 mk., i zajęto się reperacją bielizny. 4 


Z zebranej bielizny i płótna dostarczono 22 pułkowi 
około 100 koszul. 
Sekcja sanitarna, której przewodniczącą jest p. dr. 


` Wroczyńskajzajęła się zorganizowaniem kursu sanitarnego. 


Wszczęto tworzenie patronatu poborowego. Z powodu 
odejścia na front żołnierzy z Białej Koło ;zwróciło się 
o pomoc w urządzeniu „Wagonu gospody“ dla pomo- 


cy żywnościowej żołnierzom, którą przyrzekła Centrala o ) 


Białego Krzyża. Dla- powiększenia funduszów Koła 


zorganizowano sprzedaż znaczka oraz ureądzono wie- ` 


czornicę. 


"Koło Polek w Błoniu z funduszów czerpanych | 
przez sekcję dochodów niestałych założyło sklep i her- za: 
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baciarnię dla żołnierzy, w których dyżury objęły panie 
s Tow. Krajoznawczego. Sekcja kulturalno-oświatowa 
założyła czytelnię czynną 2 godz. dziennie. Sekcja go- 
spodarcza urządziła wieczerzę wigilijną na 150 osób, 
złożoną 2 5 dań. Po wieczerzy pray oświetlonej choince 
rozdane żołnierzom upominki gwiazdkowe w postaci 
ciepłych rękawiczek, szalików, bielizny oraz rozdano 
jabłka, orzechy i strucle. 

Wiele z prowincjonalnych Kół Polek nie nadesłało 
dotąd sprawozdania ze swej działalności. Rozwija się 
ona jednak szybko i sprawnie. è 

Powracając do Koła Polek w Warszawie, podajemy 
poniżej sprawozdanie z ostatnich miesięcy ‘działalności 
poszczególnych sekcji: 

Sekcja dochodów niestałych przy współpracy 50 
członkiń stale zasila fundusz Koła praez organizowanie 
kwesty na ulicach, w teatrach, kinematografach, loka- 
lach restauracyjnych i t. p. zakładach. Oostatnio kwesta 
dała dochodu około 15 tys. marek. 

Sekcja kulturalno-oświatowa,. której przewodniczy 
p. Kociatkiewiczowa, zebrała dotąd około 9 tys. tomów 
książek, na które pomieszczenie ofiarowała Biblioteka 
publiczna. Przy zbieraniu książek, zebrano około ' 5000 
mk., za które zakupiono książki. Obecnie organizuje 
się praca w urządzaniu biblioteczek dla szpitaii i od- 
dzjałów wojska. 

Pod kierownictwem p. Marji Rakowskiej intensyw- 
ną pracę prowadzi sekcja sanitarna. Pierwszym jej 
krokiem było zorganizowanie dyżurów w szpitalu Ujaz- 
dowskim, gdzie roztoczono opiekę nad 18 salami. 
W miarę możności dostarcza się ciężej chorym białe 
pieczywo, mleko i inne pożądane pożywienie, a także 


Sekcja zakupiła trochę brakujących lekarstw oraz dla 


potrzeb sanitarnych: termometry, watę, bandaże, bańki 
szprycki i wiele innych przedmiotów.. Dla umilenia po- 
bytu w szpitalu lżej chorym żołnierzom urządzono 
w jednej z sal szpitalnych świetlicę żołnierską, w któ- 
rej mają oni książki, pisma, a również i gry towarzy- 
skie. Poza Warszawą Sekcja udziela pomocy i szpita- 
lom prowincjonalnym, jak szpitalowi w, Modlinie przez 
dostarczenie materjału sanitarnego, w Krakowie przez 
przesłanie ewakuowanym tamże z Bielska rannym żoł- 
nierzom produktów żywnościowych, do zdobycia których 


MARYA CZESKA-MĄCZYNSKA. 


Kobieta i postęp w Ame: 
ryte. 


Ruch kobiecy w Ameryce nie miał za” podstawę 
tej konieczności, jaką wytworzyła w Europie liczebna 
przewaga płci żeńskiej nad męską, ponieważ tam na 
1000 mężczyzn przypada 953 kobiety a jednak rozwi- 
` nął się jeszcze bujniej, aniżeli w Europie. Mrs. i miss 
van Vorst twierdzą w swojej książce p. t. „Pracująca 
kobieta" (słowo wstępne pisał Roosevelt), że są w A- 
meryce gminy fabryczne, w których się wogóle nie 
słyszy o małżeństwie i rodzinach... chociaż słyszy się 
wiele o miłostkach zawiązywanych przelotnie i zmie- 
nianych chętnie. Spotyka się tam stare panny na prze- 
różnych stanowiskach, zadowolone ze zdobytego bytu, 
spotyka się młode dążące ich śladem, wyrzucające ze 
swego życiowego programu małżeństwo i dzieci. I nie 
dzieje się tak tylko w klasach posiadających, ale we 
wszystkich bez wyjątku. 

„Postęp kobiet amerykańskich*— pisze inny po- 
wieściopisarz tamtejszy — wywarł wpływ, jakiego się 
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wiele przyczyniło się Koło Akademiczęk i uczniowie 
Szkoły im. Staszica. Sekcja przy współpracy 270 człon- 
kiń pracę swą prowadzi nadal z wielką korzyścią dla 
żołnierzy. 

Z inicjatywy p. Paderewskiej poszczególne orga- 
nizacje zajęły się organizowaniem punktów żywnościo- 
wych na dworcach. Koło Polek objęło urządzenie rze- 
czonego punktu na dworcu Brzeskim pod kierownictwem 
p. Cybulskiej. Dzięki ofiarności władz kolejowych oraz 
różnych instytucji na cel ten przygotowano lokal skła= 
dający się z 2 dużych sal, dwu pokoi dla gospodyń, 
oraz kancelarji. Poświęcenia dokonał ks. Niewiarowski 
w obecności władz wojskowych, kolejowych oraz licz- 
nej publiczności, poczem w gorących słowach zwrócił 
się do zgromadzonych w nowej instytucji żołnierzy, 
potym zaś do kobiet polskich. Do dn. 1 marca wyda- 
no w punkcie tym zup dla żołnierzy 657, herbat 1785 
oraz sprzedawane są różne drobiazgi. Praca w sekcji 
odzieżowej pod przewodnictwem ks. Mirskiej wre w ca- 
łej pełni. Podjęta akcja zbierania odzieży w naturze 
oraz datków pieniężnych, postępuje raźnie. Dotąd za- 
opatrzono w odzież: oddział Dąbrowskiego, II kompanję 
szkoły żandarmeryjnejj I szwadron I pułku ułanów, 
szwadron karabinów maszynowych 3-go pułku ułanów, 
dowództwo polowej radiostacji, izbę chorych w twierdzy 
Modlina, III plut. II szwadronu I pułku Krechowieckich 
ułanów i związek oficerów, lekarzy i urzędników b. 2 
Korpusu W. P. gen. Hallera. 

Założono szwalnię, której działy objęły *pp.: Se- 
wera Kowalewska, Stefanja Smilgjusówna i Tupalska. 

le bardzo przedstawia się stan kasy pralni, któ- 
ra wobec ciągłych niepowodzeń, jak kradzieże i t. p. 
nie może sprawnie prowadzić pracy. Wogóle obroty 
pralni są niewielkie. Kićrowniczką jej jest p. Kobylańska, 

Sekcja pocztowa po wielu próbach prowadzenia 
samodzielnej pracy zmuszoną była zwrócić się do wy- 
działu ekspedycji przy. Sztabie generalnym, z którego 
pomocą wysłała kilkaset listów na front lwowski. Sekcja 
ta z powodu uruchomienia regularnej poczty dzialność 
swą zawiesiła, 

Pod kierownictwem p. H. Borkowskiej prowadzo= 
na była gospoda warsz, okręgu wojsk na zamku, z któ- 
rej korzystało około 300 żołnierzy. Gospodę tą jednak 


EONTR (UDANA ka EA PAI DA FZ, 01097 00 AWAY JT + 


nie spodziewano. Uczyniono w Ameryce wszystko, by 
dać kobiecie możność rozszerzenia jej wiedzy, zdoby- 
cia niezależności, by niepotrzebowała pomocy mężcyz- 
ny, była samoistną i... wynik był wspaniały. Amery- 
kanka stała się doktorem, prawnikiem, przemysłowcem, 
profesorem, spotykamy ją na wszystkich stanowiskach 
pracującą i zadowoloną z pracy. Ale gdy jej stano- 
wisko socjalne zrównano ze stanowiskiem mężczyzny, 
zaczęła się ona zachowywać tak, jak gdyby nigdy nie 
była kobietą“. 

I jest to objaw zupełnie naturalny, praca zawo- 
dowa oddala kobietę od myśli o gnieździe rodzinnem, 
ponieważ ma ona tylko siły. pojedyńczego człowieka 
i dwóch prac, wymagających całego jej skupienia i od- 
dania, wykonywać nie może. A jeżeli je w poszcze- 
gólnych wypadkach wykonuje, to rozdrabianie indywi- 
dualności, wieczny wysiłek w dwóch kierunkach, czyni 
z niej istotę nerwową, w stosunkowo bardzo niewielkim 
przeciągu czasu do jakiejkolwiek pracy niezdolną. 
Przypatrzmy się naszym kobietom, które dziś po za 
frontem zastępują mężczyznę -— przeciąg dwóch lat 
uczynił je podobnemi do cieni, a dzieci ich pozbawił 
opieki i nadzoru. Występki małoletnich, to skutek prze- 
ciążenia pracą matek, niedołężność a często i niedo- 
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zwinięto z powodu przeniesienia całego szwadronu do 
Łazienek, pozostałą zaś żywność wysłano na front. 

Była czynną również gospoda auto-kolumny na 
Solcu. którą po wielu trudnościach przy otworzeniu na 
czas pewien zamknięto z powodu braku węgla. 

Skład Koła Polek wysłał cały szereg posyłek na 
front na Litwę, pod Lwów, oraz do różnych oddziałów 
wojska. Wypożyczono gospodom, szpitalom i kuchniom 
żołnierskim wiele naczynia i sprzętów domowych, 
| Jnc ezzc=czczzy n 


W ostatnim czasie Koło Polek otworzyło w Sej- 
mie bufet, którego obroty wobec bezinteresownej obsłu- 
gi samych członkiń Koła stale się powiększają z przezna- 
czeniem na Żołnierza Polskiego. Dla wciągnięcia większe- 
go szeregu kobiet do pracy dla żołnierza polskiego 
Koło Polek wydało odezwę, nawołującą do tworzenia 
patronatów gminnych, które otaczałyby żołnierza i jego 
rodzinę opieką. : 


_ „Dotychczas łaskawie przyrzekły nam swą współpracę następujące panie: 
Ceysingerówna Helena (Warszawa), Chrząszczewska Jadwiga (Warszawa), Czarkow- 
ska Helena (Hrubieszów), Marja Czeska-Męczyńska (Bystra, w Galicji), Guerquin Zofja 


(Radom), Jaworowska Florentyna (Lublin), Jastrzębska Jadwiga (Kraków), Aniela Kopaczówna 
(Kraków), Kozerska Janina (Chełm), Morozewiczowa Helena (Lublin), Masłowiczowa Helena 


(Lublin), Moszczeńska Iza (Warszawa), Pajzderska Helena: Hajota (Warszawa), 


Paprocka 


Bronisława (Lublin), Przewóska Marja Czesława (Warszawa), Przybyłowska Marja (Hrubie- 
szów), Rabska Zuzanna (Warszawa), Reutt Marja (Lubartów), Sarjusz-Wolska Stanisława (Lu- 
blin), Sawicka Józefa-Ostoja (Warszawa), H. Szafrańska (Kraków), Sroczyńska Ptaszyńska 
Regina (Lublin), Turczynowiczówna Zofja (Lublin), Walewska Cecylja (Warszawa), Warnkówna 
Jadwiga (Warszawa), Śliwina Wanda (Lubartów), Zajączkowska Stanisława (Lublin), Zarembina 


Władysława (Radom). 
Pertraktacje z innemi paniami o współpracownictwo są w toku. 
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Organizacia narodowa Ko- 
biet w Poznaniu. 


Z Poznania donoszą: 


W środę dnia 30 z. m. w Gospodzie Polskiej od- 
było się zebranie konstytucyjne nowej organizacji ko- 
biecej. Referowały p. Pr. Dobrzyńska-Rybicka, jako 
inicjatorka organizacji i p. Zofja Rzepecka, jako sekre- 
tarka komisji układającej ustawy. Po czem wzięto pod 
dyskusję ustawy same. „Organizacja narodowa kobiet* 
jest trójdzielnicową. Podobne organizacje, powstałe 
w Małopolsce i Kongresówce złączyły się w jedno, tak, 
że siedzibą Głównego Zarządu jest Warszawa. „Orga- 


nizacja narodowa kobiet“ jest towarzystwem politycznem. 
ponadpartyjnem, mającem na celu, obok działalności 
politycznej w zakresie ogólno-narodowym bronić także 
praw społecznych i politycznych kobiet. Zebranie, “przy 
nader licznym udziale osób 'przeciągnęło się do późnej 
godziny wieczornej, wskutek czego wyborów nie zdo- 
łano już przeprowadzić, a komisja dotychczasowa urzę- 
duje dalej i do niej skierowuje się wszelkie zgłoszenia. 
Zebranie w sprawie wyborów wygłosiło następu 
jącą opinię: 

„Zważywszy, de wybory w Wielkopolsce do Sej- 
mu ustawodawczego w Warszawie odbywać się będą 


w okresie wojennym i że niewykluczone jest, że Niem- 
cy wezmą w nich udział, Organizacja Narodowa kobiet 


kształcenie fizyczne niemowląt, to drugi smutny wynik 
udziału kobiet w pracy społecznej. Czy więc naród 
zyska przez te prace?.. czy opłaci je zbyt drogo? prę- 
dzej to ostatnie. Jako materjał pracujący, kobieta nie 
dorównywa mężczyźnie, aż nadto dobrze przekonaliśmiy 
się o tem obecnie, jest fizycznie słabsza, co pociąga 
za sobą niejednokrotnie brak obowiązkowości a przy- 
tem.. bywa kochliwa, zbyt chętnie i łatwo podporząd- 
kowuje swoją wolę cudzej, słowem nie może zapo- 
mnieć, że jest kobietą. Naturalnie mówię tu o szero- 
kim ogóle, nie o wyjątkach, bo wyjątki! nie stanowią 
reguły. à 
Wracając jednak do Stanów Zjednoczonych, wed- 
ług statystyki wydanej przed kilku laty, pracowały tam 
kobiety w następujących zawodach, mianowicie było: 
3405 kobiecych duszpasterzy (anglikańskich), 1000 
adwokatek, 7394 doktorek, 787 dentystek, 2193 dzien- 
nikarek, 1040 architektek i rysowniczek technicznych, 
1271 urzędniczek bankowych, 946 akwizytorek, 324 ko- 
biet służyło w zakładach pogrzebowych, 209 pracowało 
w elektrowniach, 45 było maszynistkami i palaczkami, 
7 konduktorkami, 31 hamowniczkami, 10 magazynier- 
kami, 91 dzwonniczek, 5582 fryzjerek i golarek, 


2 urzędniczki aukcyjne, 281 zbięraczek włosów, 90 


pszczelarek, 440 kelnerek, 167 mularek, 1320 leśniczek 
i traperek, 83 czyścicielek obuwia, 5 sterniczek, 79 pa- 
robic stajennych, 6663 pomocnic handlowych, 196 ko- 
walek, 8 blacharek, 1805 rybaczek i t. d., naturalnie 
oprócz całej armji nauczycielek, wychowawczyń pie-- 
lęgniarek, służących, robotnic fabrycznych, krawco- 
wych i t. d 

Każdy nieomal zawód ma swój zastęp kobiet i na- 
wet na stanowisko kata znalazła się amatorka. 

I w miarę jak kobieta zyskiwała coraz szersze 
pole pracy zawodowej i umysłowej, o tyle traciła rów- 
nież poczucie kobiecości. Gdy czytamy brosżury ame- 
rykańskie o fizycznym i umysłowym rozwoju kobiet 
tamtejszych, spostrzegamy dziwny podział: są tam ko- 
biety-pracownice coraz mniej zależne, ale zatracające 
coraz bardziej wdzięk, dobroć i charakter kobiety i za- 
stęp kobiet, dbających z wysiłkiem li tylko -o ten 
wdzięk właśnie. 

Amerykanki ćwiczą się w jeździe na kole, fech- 
tunku, strzelaniu, kopaniu piłki, a przesada w uprawia- 
niu tych sportów wywarła wpływ ogromny na rozwój 
fizyczny tamtejszej kobiety. 


(Dokończenie nastąpi). 
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uważa za wskazane. aby wybory odbyły się pod hasłem 
narodowym i aby wszystkie stronnictwa polityczne 
utworzyły jednolity komitet wyborczy, któryby ustano- 
wił jedną tylko listę wyborczą. 

O wyborze kandydatów winne rozstrzygać obok 
moralnej wartości jednostki także odpowiednie kwalifi- 
kacje w kierunku pracy ustawodawczej." 

Przewodnicząca p. Suchocka z Pleszewa zamyka 
na tem zebranie. 
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Jak są zorganizowane ke» 
biety wiejskie w Wiel- 
kopeolsce! 


Wielki Zjazd włościanek w Poznaniu. 
Poznań, w maju. 


W ostatnich dniach kwietnia odbył się u nas wiel- 
ki zjazd przedstawiciek Kółek włościanek. 

Zjazd rozpoczął się .w sali Ogrodu zoologicznego. 

e Przybył Najprzew. ks. Prymas. Zagaja pierwsze 

walne zebranie Kółek p. Niegolewska z Niegolewa, wi- 
tając ks. Prymasa, licznie zebrane włościanki, zarząd 
Tow. Ziemianek, którego główną zasługą urządzenie 
zebrania, Patronat Kółek rolniczych. Wyraża radość, 
że zebranie odbywa się w wolnej Polsce. Chwile 
obecne nakładają nam nowe obowiązki, aby ojczyznę 
zbudować wielką i silną, jaką była dawniej. 

Przewodniczącą wybrano p. Turnową ze Słomo- 
wa, przewodniczącą Towarzystwa ziemianek, która, obej- 
mując przewodnictwo, wznosi okrzyk na cześć Rzeczy- 
pospolitej polskiej. 
Na sekretarkę powołano pannę Wężyk z Myjomic. 

Zabiera głos ks. Prymas, który dziękuje Panu 
Bogu, że w jego djecezjach jest żywy duch wiary, który 


jest zasługą obok duchowieństwa kobiet, matek pol- 
skich. Im składa podziękowanie. Powiada Mędrzec 
Pański: „Mężną niewiastę któż znajdzie?” Mężna nie- 


wiasta winna oddawać się pracy, połączonej z prze- 
mysłem, z rozwagą, aby jak najwięcej przyniosła ko- 


rzyści. Umie wyzyskać wszelką sposobność, aby we 
wszystko się zaopatrzyć. Mężna niewiasta powinna 
byc mądrą. „Mądrość w ustach jej* - powiada Mę- 


drzec Pański. Mądrość trzeba nabywać. Kobieta win- 
na się starać o nabywanie tej mądrości. „Mądra nie- 
wiasta wyciąga rękę swoją ku ubogiemu”. Chęć zy- 
sku trzeba połączyć z sercem miłosiernem. 

Kobiety w Towarzystwie Pomocy Naukowej dla 
„dziewcząt pomagają dziewczętom do wykształcenia 
“w pracy zawodowej. Do tego Towarzystwa trzeba na- 
leżeć, także do Towarzystwa Czytelni Ludowych. 

„Niewiasta bogobojna będzie chwalona”. Mądrość, 
praca i miłosierdzie winny wynikać z bojaźni Bożej: 

„Mężną niewiastę któż znajdzie?*— Gdzie jej będę szu- 
kał? Szukać jej będę w Kółkach włościanek. 

Nakoniec ks. Prymas udzielił im błogosławieństwa. 

- Wzniesiono okrzyk na jego cześć. 

Panna Róża Grabska z Michorzewka, instruktorka 
Kółek, zabrała głos celem złożenia sprawozdania. Sta- 
nowimy kolebkę narodu. Na nas patrzą inne dzielnice. 
Nasza dzielnica rozpoczęła pracować w Kółkach włoś- 
cianek dopiero niedawno, a Kółka bardzo pomyślnie 
się rozwijają. Mówczyni podnosi doniosłość = budzenia 
ducha organizacji. Kółek jest przeszło 40, liczą przeszło 
3000 członków. Zebrania odbywają się co miesiąc. 
W Kółkach włościanek jest więcej uczestniczek niż 
w Kółkach rolniczych uczestników. 
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Nasze Kółka mają pouczać we wszystkiem. Mniej 
to możliwem na zebraniach. Więcej są odpowiednie 
w tym celu kursy. Urządzano kursy przędzenia. Na- 
wet z Królestwa wyrażono życzenie, aby im tam takie 
kursy urządzać. 

Reierentka zachęca, aby proszono ks. proboszczów 
o urządzanie takich kursów. 

Przy wyjściu z sali są wyłożone okazy z kursów 
przędzenia, które uczestniczki zebrania mogą oglądać. 

Na kursach odbywały sie wykłady pobudzające 
do patrjotyzmu, o przędzeniu, wykłady w celu zwalcza- 
nia alkoholizmu i z różnych dziedzin gospodarstwa 
domowego. 

W urządzaniu kursów były dotychczas w niektó- 
rych wsiach przeszkody. Odbywały się kursy w Kosz- 
towie, dalej w parafji czermińskiej i w Rzegocinie. 

W Czerminie nie tylko przędzono, ale także cze- 
sano wełnę. 

W Buku odbył się kurs gotowania. Kursistka pła- 
ciła za udział 20 mk. na pokrycie kosztów. Brało u- 
dział dziewcząt i zam=żnych kobiet 41. 


Referentka bardzo zaleca urządzanie takich kursów. 
Właściwe odżywianie jest potrzebne dla siły narodu. 
Należy wrócić do dawnej kuchni polskiej, która była 
znakomita. Dziewczę, które chce wyjść za mąż, powin= 
no umieć dobrze gotować. 

Były też wykłady o czystości osoby gotującej, wy- 
kłady z geografji, historji, gramatyki polskiej, o zacho- 
wywaniu się dziewcząt. Kursistki były bardzo zadowo- 
lone i okazywały wielką wdzięczność. 

Po kursie w Buku odbył się egzamin. 

Referentka poleca przedewszystkiem pracę w kur- 
sach. 

Po wykładzie ks. Prymas opuszcza salę. Wznie- 
siono okrzyk na jego cześć. 


W dyskusji zabiera głos p. Kazimierz Brownsford, 
jako członek Patronatu Kółek rolniczych. Radował się 
z powodu zakładania Kółek włościanęk. Nie spodzie- 
wał się tak wielkiego ich rozszerzenia. Rozpoczyna 
się w naszem gospodarstwie nowa era. gdy kobieta 
zajmie się organizacyjną pracą gospodarską i obywa- 
telską. 

Mówca zaleca urządzanie kursów wędrownych. 

Zabiera głos p. Pokrzywnicka z Małachowa i wy- 
głasza referat o chowie drobiu. 

Po tym wykładzie nastąpiła przerwa obiadowa. 
Po godzinie 5 popołudniu znowu rozpoczęto obrady. 


Pani dr. Parczewska z Poznania zabrała głos 
i wygłosiła referat o hygjenie na wsi. Nauka o kygje- 
nie postawiła trzy najważniejsze żądania pod groźbą 
utraty zdrowia. Kobieta jest opiekunką zdrowia w swo- 
jej rodzinie, jest więc także opiekunką zdrowia narodu, 
który się składa z jednostek i rodzin. Kobieta „winna 
stać na straży zdrowia rodzin i wychować dla narodue 
nowe, zdrowe pokolenie. Jest to jej ważnym obowiąz- 


kiem. ł 

Pani Zofja Rzepecka mówi z kolei na temat: „Ko- 
bieta jako żona, matka, obywatelka“. Mimo nauki 
w języku obcym nie zgermanizowały się nasze dzieci, 
bo na straży duszy dziecka stał kapłan polski, stała 
matka polska. Teraz mamy Polskę. Jaka będzie ta 
Polska. Czy ludowa? Gdy pierwszy raz słyszałam to 
określenie, nie podobało mi się. Niektórzy je tłuma- 
czyli tak, że tylko lud ma rządzić. Przez Polskę ludo- 
wą atoli rozumiemy równe prana dla wszystkich warstw 
społeczeństwa. 

Referentka zachęcała do brania udziału w wyboż - 
rach do sejmu, potem przeszła do właściwego tematu. 


P. Niegolewska odczytała szereg telegramów, po- 
między innemi i do p. Kleczewskiej w Warszawie, prze- 
wodniczącej Związku włościanek w Królestwie. 

Uchwalono wysłanie telegramów. 

Okrzykiem na cześć prezydjum i prelegentek za- 
kończóno obrady. 

Odbyło się następnie zebranie informacyjne dele- 
gatek przybyłych z obszarów kresowych, gdzie w dal- 
szym ciągu toczą się walki wojsk naszych z bandami 
„Heimatschutzu”. Organizuje się bowiem dla tych wy- 
niszczonych części Wielkopolski t zw. „Pomoc dla 
kresów“. 

Wieczorem podążyły włościanki na przedstawie- 
nie w Teatrze Polskim. 

Następnego dnia rano odbyła się w kościele Far- 
nym msza św. z patrjotycznem kazaniem ks. kanonika 
Prądzyńskiego, następnie zwiedzano miasto. 

Zainteresowanie wielkie wzbudziły rozłożone w sa- 
li ogrodu Zoolog. wyroby tkackie. Były tam wzorzy- 
ste okazy według upodobań ludu z całej Polski. Naj- 
więcej uderzały w oczy wzory łowieckie, ale i nasze 
wielkopolskie dawne wzory „pstruch” o poważnych, 
ale harmonijnych barwach ciemno-granatowych i ciem- 
no-czerwonych znalazły uznanie. Były na jasnych tłach 
wzory wschodnie i wzory staroiryzyjskie. Zaintereso- 
wanie znalazł len okazowy w różnych fazach obrobie- 
nia, wymoczony, wytarty, wytrzepany, najpiękniej wy- 
czesany. 

Były też „czochry” to jest para szczotek osobli- 
wej konstrukcjt, przeznaczonych do czesania zwykłej 
surowej owczej weiny przed przędzeniem. 

Wszystko objaśniała chętnie panna Grabska, za- 
palona zwolenniczka podniesienia tkactwa, jako prze- 
mysłu domowego przy rolnictwie. 


Ochrona pracy nieletnich 
i kobiet. 


W ministerjum pracy i ochrony społecznej opra- 
cowywany jest projekt „ustawy w przedmiocie Pracy 
młodocianych płci obojej i kobiet“. 

Praca młodocianych robotników i pracowników 
płci obojej według - projektu ustawy — w górnictwie, 
przemyśle i rzemiośle oraz w handlu i w komu- 
` nikacjach lądowych i wodnych podlegać ma równym 
ograniczeniom. Przedewszystkiem nie będzie wolno 
używać do pracy małoletnich poniżej lat 14-tu. 
Ograniczenie to jest najzupełniej słuszne, gdyż zapo- 
biega obarczaniu ciężką pracą młodzież w wieku roz- 
woju fizycznego i zarazem nie odrywa od kształcenia 
się w szkołach powszechnych. Na to kształcenie się 
kładzie nawet nacisk art. 2 projektowanej ustawy, gdyż 
"wyraźnie zastrzega, że młodociani od lat 14 do 18 
mogą być używani do pracy jedynie o ile wykażą się 
metryką z ukończenia lat 14 i Świadectwem z ukoń- 
czenia szkoły powszechnej. Ustawa chce tym sposo- 
bem zapewnić każdemu robotnikowi pewne minimum 
wykształcenia ogólnego. 

Nadto małoletni przyjmowani do fabryk, warszta- 
tów, sklepów i t. p. muszą mieć Świadectwo lekarskie 
co do stanu zdrowia. Stwierdzonem być musi przez 
świadectwo lekarza inspektora pracy albo przez innego 
lekarza na służbie rządowej lub komunalnej, że dana 
praca nie przekracza sił fizycznych młodocianego i nie 
zaszkodzi jego rozwojowi. 
wane jest bezpłatnie na żądanie młodocianego, jego 
rodziców lub opiekunów. Metryka, świadectwo lekar- 
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skie i zaświadczony przez pracodawcę odpis świadec- 
twa szkolnego są przechowywane przez pracodawcę 
i na żądanie okazywane organom inspekcji. 

Nie wolno zatrudniać małoletnich ponad 8 godzin 
na dobę, a w soboty i dni przedświąteczne ponad 
6 godzin. 

Przerwy odpoczynkowe wynosić mają w sumie , 
najmniej dwie godziny dziennie. Praca bez przerwy 
trwać może najwyżej 4 godziny. Znacznie dłużej pra- 
cują dotychczas terminatorzy w warsztatach, a może 
dłużej jeszcze praktykanci handlowi w różnych maga- 
zynach i sklepach. Tam praca trwa od 8-ej rano do 
7-ej wieczór z niewielką przerwą na obiad. Temu 
przeciążaniu nadmierną pracą nieletnich trzeba położyć 
kres. 

Ważnem jest postanowienie zakazujące zatrudnia- 
nia młodocianych w porze nocnej, między 8. wieczór 
a 6 rano. Odpoczynek nocny trwać powinien najmniej 
Ii godzin bez przerwy. 

Ciężką pracą fizyczną nie wolno będzie zatrud- 
niać małoletnich poniżej lat 15-tu. Przytem wogóle 
młodocianych obojga płci nie wolno dopuszczać do 
takich fabrykacji lub robót, które ze względu na.swe 
włąściwości winny być uważane za szkodliwe dla 
zdrowia młodocianych lub za zbyt wyczerpujące. 
I słusznie, gdyż nadewszystko trzeba ochraniać siły 
= ed. Poe 
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Zaopatrzenie wdów i sie. 
rot po poległych. 


Ustawa o tymczasowem zaopatrzeniu wdów i sie- 
rot po wojskowych Wojska Polskiego poległych lub 
zmarłych wskutek obecnych akcji wojennych brzmi 
w punktach najważniejszych, jak następuje: 

Art. 1. 

Wdowom i sierotom po wojskowych, poległych 
lub zmarłych, począwszy od 1 listopada 1918 r., wsku- 
tek działań Wojska Polskiego, przyznaje się czasowo, 
aż do wydania wojskowej ustawy emerytalnej nastę- 
pującą rentę roczną: 

t. Wdowom do oficerach i urzędnikach wojsko- 
wych, bez względu na stopień —w wysokości mk. 1200 

2. Wdowom po szeregowych, bez względu na 
stopień — mk. 600. 

3. Każdemu dziecku po oficerze, lub urzędniku 
wojskowym —mk. 240. 

4. Każdemu dziecku po szeregowym — mk. 120. 

Sieroty nie mające matki otrzymają rentę wyższą 
o 50 proc. ponad normę. 

Art. 2. 

Wypłata renty rozpoczyna się z pierwszym dniem 

miesiąca następującego po Śmierci głowy rodziny. 
Art. 3. 

Prawo do pobierania renty wdowiej gaśnie z 0- 
statnim dniem miesiąca, w którym nastąpiła Śmierć 
wdowy, względnie, w którym wdowa zawarła ponow- 
ny związek małżeński. 


Kobiety! Podpisujcie polską 
- pożyczkę państwową! 
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Żasiłki dia rodzin naszych 
żołnierzy. 


Wobec krytycznego położenia rodzin żołnierzy 
Wojska Polskiego minister gen. J. Leśniewski wydał 
tymczasowe rozporządzenie o zasiłkach dla rodzin żoł- 
nierzy wojska polskiego. 

W myśl tego rozporządzenia rodzinie żołnierza 
(podoficera), służącego w Wojsku Polskiem, przysługu- 
je na czas jego służby prawo do zasiłku: a) jeżeli żoł- 
nierz przed wstąpieniem do służby w Wojsku Polskiem 
łożył na utrzymanie rodziny; b) jeżeli rodzina wskutek 
wstąpienia żołnierza do Wojska poniosła ubytek w do- 
chodach i znajduje się wskutek tego w złem położeniu 
materjalnem. 

Prawa ubiegania się o zasiłek mają następujący 


członkowie rodziny żołnierza (podoficera): żona (także 


żona separowana, którą żołnierz obowiązany jest utrzy- 
mywać); ślubne i nieślubne dzieci; rodzeństwo; rodzice. 

Zasiłek wynosi miesięcznie: w miastach: Będzin, 
Częstochowa, Dąbrowa, Kalisz, Kielce, Lublin, Łomża, 
Łódź, Ostrowiec, Pabjanice, Piotrków, Płock, Radom, 
Sosnówiec, Siedlce, Suwałki, Tomaszów Rawski, War- 


'szawa, Włocławek i Żyrardów: dla żony 50 mk. dla 


innych członków rodziny 15 mk; we wszystkich innych 
miejscowościach: dla żony 30 mk. dla innych członków 
rodziny 15 mk. 

Rodzeństwu i dzieciom żołnierza (podoficera) mo- 
że być przyznany zasiłek do ukończonego 15 roku ży- 


_ cia, o ile jednak uczęszczają do szkoły, to do ukoń- 


czenia 18 roku życia. 

O ile żołnierz (podoficer) wystąpi z wojska w cha- 
rakterze inwalidy, mogą być —aż do czasu otrzymania 
przezeń zapomóg inwalidzkich — przyznane jego rodzi- 
nie w dalszym ciągu zasiłki, a to najdłużej przez 
3 miesiące. 

Podobnie rodziny po poległych i zmarłych mogą 
nadal pobierać zasiłki, a to aż do czasu przyznania 
wdowom i sierotom zapomóg |(rent) wdowich i siero- 
cych, jednakże najdłużej przez 3 miesiące. 

Rodziny wziętych do niewoli i zaginionych po- 
bierają nadal zasiłki. O ile żołnierz zmarł w niewoli, 
uważa się, że zmarł w czasie służby wojskowej. * 

Wdowy i sieroty po poległych i zmarłych, które 
dotychczas otrzymywały zasiłki, pobierają je nadal 
w dotychczasowej wysokości, aż do czasu przyznania 


_ im zapomóg „rent“ wdowich i sierocych. 


Te same prawa przysługują żonie i dzieciom za- 
ginionych i wziętych do niewoli. 


IB DDT 


Kronika życia kobiecego 


w Polsce. 
Ochrona wdów i sierot. 


Sejm rozpatruje obecnie w przyspieszonym tem- 
mie projekt ustawy o tymczasowem zaopatrzeniu wdów 
d sierot po wojskowych Polakach, którzy polegli lub 
zmarli wskutek obecnej akcji wojennej. 


Ofiarność dzieci polskich 


pisze krakowski „Głos Narodu* dostarcza wprost 
rozrzewniających dowodów wzrastającego uświadomie- 
nia narodowego. Oto „Związek nieletnich dziewczątek* 
z Zakliczyna nadesłał nam „Na głodnych Lwowa“ 
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50 kor. 25 hal.. jako dochód z domowego przedsta- 
wienia amatorskiego, urządzonego na ten cel przez te 
dziewczątka. — To znowu dzieci szkolne w Bieśniku 
pod Zakliczynem, za zachętą tamtejszego nauczyciela 
p. Haluty, złożyły sto koron na polską pożyczkę pań- 
stwową, nie dość skoro podpisywaną przez włościań- 
stwo tamtejszej okolicy. Ofiarność ta dzieci zapowiada 
lepszą od teraźniejszości przyszłość obywatelską. 


„Przegląd Kobiecy w prasie. 


Przedruki artykułu p. Heleny  Ceysingerówny 
o „Powszechnej kobiecej służbie państwowej, zamie- 
szczonego w pierwszych zeszytach „Przeglądu Kobie- 
cego* ukazały się w dalszym ciągu w „Głosie Ra- 
domskim* i w „Iskrze* sosnowieckiej. 


Warszawa. 


Szkoła Narcyzy Źmichowskiej. Druga miejska 
szkoła rękodzielnicza dla dziewcząt przy ul. Szczęśli- 
wej została gruntownie zreformowana; zaprowadzono 
w niej naukę-kroju, szycia i bieliźniarstwa w: szerokim 
zakresie wytwórczości. Obecnie magistrat uchwalił na- 
dać tej szkole nazwę imienia Narcyzy Zmichowskiej, 
której dewizą było „pracować i służyć dla drugich“. 

Kolonje letnie dla kobiet pracujących. Walne 
zebranie kolonji letnich rozważało sprawę możliwie 
najracjonalniejszego pomieszczenia i wysyłania na wizŚ 
wycieńczonych pracownic. 

Sprawę organizacji letnisk, jak, również zajęcie 
się aprowizacją, polecono specjalnej komisji, do której 
wybrano pp.: Ludwigową, Leniewską, Sachsową, Wa- 
lewską, Beinównę, Ruśkiewiczową, Strasburgerównę, Zar- 
tową i Konopską. 

Tymczasem zebranie aprobowało wysłanie na wieś 
40 kobiet, oraz uchwaliło przesłanie do pism zredago- 
wanej już odezwy w sprawie pomieszczenia pewnej 
liczby pracownic na kolonje letnie wzamian za !/⁄2 dnia 
pracy. Projektowane sa również kolonje półpłatne. 

Uruchomione na nowo Tow. kol. letnich dla ko- 
biet pracujących siedzibę obralo sobie przy ul. Smol- 
nej nr. 23. 

Zebraniu 
Męczkowska. 

Kolonja wakacyjne dla dzieci lwowskich. Zabiegi 
delegatów lwowskich uwieńczone zostały pożądanym 
skutkiem w sprawie wysyłki 10 tysięcy dzieci lwow- 
skich na kolonje wakacyjne. Poseł Zygmunt Seyda 
przyrzekł pomoc Poźnania. Poseł Seyda wniósł w Sej- 
mie nagły wniosek, domagający się wyznaczenia kre- 
dytu 2 i pół miljona marek dla komitetu wysyłki dzie- 
ci lwowskich na wieś. Wniosek ten przekazany został 
komisji budżetowej, która pod przewodnictwem Głą- 
bińskiego załatwi go w przyspieszonym tempie. Oprócz 
tego otrzyma komitet lwowski żywność od warszaw- 
skiego towarzystwa pomocy dla dzieci po cenie zniżo- 
nej do połowy, co uczyni wogóle dwa miljony marek, 
a naczelna Rada ludowa w Poznaniu przyjść ma także 
z wydatną pomocą. Zainteresował się gorąco sprawą 
arcybiskup Teodorowicz. Również cała prasa warszaw- 
ska poświęca jej obszerne artykuły. 

Reforma opieki nad dziećmi. Na skutek prośby: 
Centralnego Komitetu Pomocy dla dzieci, powołanego 
przez Ministerjum Zdrowia Publicznego do niesienia 
pomocy istniejącym na całym obszarze Państwa Pol- 
skiego instytucjom dziecięcym bez różnicy wyznania 
do lat 15-tu, odbył się zjazd prezesów -Rad Opiekuń- 
czych Powiatowych i Delegatów Powiatowych Komi-, 
tetów  Ratunkowych pod przewodnictwem prezes 


przewodniczyła inspektor szkolny dr. 
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R. G. O. p. St. Staniszewskiego i przy współudziale 
delegata Ministerstwa Zdrowia dr. Wł. Szenejcha oraz 
delegatów misji amerykańskiej, na którym jednomyślnie 
uchwalono, aby powiatowe komitety ratunkowe, dzia- 
łające na terenie b. okupacji austrjackiej, przemia- 
nować na Rady Opiekuńcze Powiatowe, które winny 
pozostawać w ścisłym kontakcie z R. C. O. 

Rady Opiekuńcze Powiatowe mają powołać Po- 
wiatowe Komitety dla dzieci, które obejmą swą dzia- 
łalnością cały powiat i rozciągną swą pomoc i kontrolę 
w zakresie pomocy materjalnej nad wszystkimi insty- 
tucjami dziecięcymi bez różnicy wyznania. 


„Biszkopty“. W sprawozdaniu z otwartej obecnie 
w Warszawie wystawy skautowej „Kurjer Polski* pisze 
między innemi: 

Ogłądanie wystawy, na której arcymiłemi i uprzej- 
memi przewodnikami są harcerze, zaczyna się od dru- 
żyn żeńskich, od pawilonu t. zw. „biszkoptów*, t. j. dzie- 
sięcioletnich skautek. Jedna z. tych drużyn, dziesiąta, 
otrzymała dyplom za staranne i bogate zbiory przy- 
rodnicze. W drużynach 6, 12 2 zwracają powszechną 
uwagę roboty ręczne, w 7-ej doskonałe mapy, oraz 
model świetlicy żeńskiej w 17 roboty intro.igatorskie 

_i wycinanki, w 5-ej ogromna mapa Polski nader arty- 
stycznie wykończoną przez p. Cwiklównę. 


Wyjazd dzieci polskich do Szwajcarji. Sekcja 
Opieki społecznej Ministerstwa prasy i opieki społecz- 
nej na skutek zaproszeń wystosowanych przez Czer- 
wony Krzyż szwedzki postanowiła zająć się” przesła- 
niem 100 dzieci polskich w wieku szkolnym na mie- 
siące wakacyjne do Szwajcarji. W tym celu postano- 
wiła za pośrednictwem instytucji społecznej zajmują- 
cych się opieką nad dziećmi i młodzieżą wybrać od- 
powiednich kandydatów z różnych miast polskich. Od- 
jazd pod opieką funkcjonarjuszy ministerstwa prasy 
i opieki społecznej przewidywany jest w pierwszych 
dniach czerwca. 

Żywność amerykońska dle dzieci. Według wia- 
domości, otrzymanych przez amerykańską misję żyw- 
nościową do portu Gdańskiego nadeszły dotąd nastę- 
pujące transporty żywności z Ameryki, przeznaczone 
dla dziatwy polskiej: kakao . 00,000 funtów, fasoli 
400,000 f., cukru 400,000 f., ryżu 800,000 f., oraz gro- 
chu 300,000 f. Wartość tej żywności wynosi około 
4 mil. marek. 

Rozdziałem daru amerykańskiego zajmuje się 
specjalnie do tej pracy powołany. przez ministra zdro- 
wia publicznego Komitet Centrality pomocy dla dzieci 
(Krak.-Przedmieście Nr. 59). 

h „Spójnia,“ organizacja łącząca wszystkie Związki 
kobiece w całej Polsce, istniejąca przed wojną pod 
nazwą „Gościna* w Krakowie, wobec zmienionych wa- 
runków, znoszących granice i pozwalających na szerszą 
działalność, rozpoczyna na.nowo pod inną nazwą swo- 
ją pracę, obierając za główną siedzibę stolicę Polski 
Zjednoczonej — Warszawę. (Adres: Krak. Przedm. Nr. 71.) 
W Krakowie pozostaje nadal Sekretarjat „Spójni“ 
(dawnej „Gościny“). 
Ważniejsze punkty Statutu opiewają: 
„ -l Związek „O. K. P.“ z biurem porady istnieje 
pod nazwą „Spójnia“ i ma stałą siedzibę w Warsza- 
wie, a oddziały przy sekretarjatach w Poznaniu, Krako- 
"wie, Lwowie, Wilnie, Gdańsku i Ameryce. 
"3 2. Zadaniem związku jest: 
a) łączenie organizacji Kobiet, 
b) pogłębienie i rozszerzenie jednolitej działalności Kobiet. 
4. c) Organizowanie Zjazdów Kobiet, oraz udział „Spójni“ 
w Kongresach zagranicznych. R 
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d) Utrzymywanie własnego biura, celem‘ udzielania 
porady ustnej i piśmiennej, tyczącej działalności Kobiet 
w zakresie wychowawczym i społeczno-ekonomicznym. 
33. Do „Spójni“ należeć mogą , Stowarzyszenia, 
stojące na gruncie narodowym i chrześcijańskim. — 


Poznań. 

Tow Katolickiej Opieki Dworcowej ogłosiło: 
w ostatnich dniach, co następuje: Zakres pracy Towa- 
rzystwa Opieki [Dworcowej będzie obecnie znacznie 
rozszerzony. Wobec przypuszczalnego wielotysiącznego 
napływu robotników z Królestwa, powracających z Nie- 
miec, organizujemy stąłą opiekę na dworcu i kuchnię 
w pobliskim baraku. Prosimy zatem Panie, aby ze- 
chciały podjąć się dozoru w kuchnii na dworcu choćby: 
tylko przez kilka godzin w jednym lub dwu dniach 
„tygodnia. s 
3 i Lwów. 


Wystawa ‘Marji. Dulębianki, zmarłej tragicznie 
w czasie obecnej wojny została otwarta dn. 7 b. m. 
w salach Towarzystwa Sztuk pięknych ul. Dzieduszyc- 
kich 1. stawa obejmuje szereg obrazów znakomitej 
polskiej artystki i daje poznać jej bogaty talent. 


Kraków. 


Ad:es powitalny dla gen. Hallera. Krakowskie 
Koło Pań T. S. L: wezwało w ostatnim czasie wszyst- 
kie kobiety polskie, skupione w narodowych, oświato- 
wo-kulturalnych i zawodowych Stowarzyszeniach, Ko- 
mitetach, Towarzystwach itd. miasta Krakowa, by pod- 
pisywały przez swoje delegatki. adres, jaki będzie wrę- 
czony gen. Józefowi Hallerowi od kobiet polskich, 
witających go na ojczystej ziemi. Powinniśmy wyrazić 
Mu wyrazy hołdu i wdzięczności za wszystko, co zdzia- 
łał dla Polski, a jeszcze osobną podziękę za wielkie 
słowa, jakie wyrzekł na wstępie, przyrzekając obronę: 
wszystkich granic Polski. 

Zebranie zieriionek odbyło się w sali Komitetw 
Tow. roln. w dniu 25 kwietnia przy licznym udziale: 
członków. Uchwalono nast. wnioski: 1. Koła Ziemia- 
nek ze wszystkich dzielnic złączyły się w jedną - orga- 
nizację Zjednoczonych Ziemianek zmiana statutu i regu- 
laminu dla pojedyńczych kół będzie ustanowiona na 
Zjeździe delegatek ze wszystkich dzielnic dn. 12 czerwca 
b. r. w Warszawie. Reprezentantki wszystkich zaborów 
powinny wziąć liczny udział w Zjeździe. Po informacje co 
do wyjazdu do Warszawy należy się zgłaszać do Sekre- 


tarjatu Ziemianek, Kraków, plac Szczepański 8. 2. U- . 


tworzenie Wydziału oświatowego, na którego czele sta- 
nęła p. Anna Haller, i Wydziału ekonomicznego z p. 
Paszkiewiczową na czele. Do Wydziału tego należeć 
będzie sekcja ogrodnicza. Przewodnictwo tej sekcji 
objąła p. Boguszówna. 3. Jako terminy Zjazdu Zie- 
mianek uchwalono początek grudnia i połowę kwietnia. 
Członkinie, nie mogące przybyć osobiście na Zjazdy, 
proszone są o listowne usprawiedliwienie się. 
Deputacja Pań u gen. delegata. Dn. 3-go maja 
w godzinach popołudniowych zjawiła się u gen. del 
d-ra Gałeckiego deputacja pań, która przedłożyła dele- 
gatowi szereg postulatów w sprawach aprowizacyjnych, 
szczególnie w sprawie podniesienia racji dla dzieci. 
zamknięcia granic państw, celem wstrzymania wywozu, 
oraz w sprawie walki z lichwą. Gen. del. dr. Gałecki 
przyrzekł rozpatrzeć postulaty i zadosyćuczynić żąda- 
niom deputacji. Panie, po wyjściu od delegata przed 
gmachem <Krzysztoforów, 


złożyły sprawozdanie z au- 


djencji zebranym bardzo licznie kobietom, które przy= | 
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były z dziećmi. 
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Nowa ordynacja do Rady miejskiej, a kobiety. 
Nowa ordynacja do Rady miejskiej w swych ustępach, 
odnoszących się do kobiet opiewa w  streszczeniu co 
następuje: Czynne prawo wyborcze posiadają mężczyź- 
ni i kobiety, liczący w dniu rozpisania wyborów 24 lat 
o ile od roku mieszkają w Krakowie. 

Bierne prawo wyborcze mają mężczyźni i kobiety, 
którzy w. dniu rozpisania wyborów ukończyli 25 lat 
życia i umieją czytać i pisać po polsku. 


Lublin. 


Zwiąrek Katolicki Kobiet Polskich odbył w ostat- 
nich dniach ogólne ze' ranie. Sprawozdania zobrazowa- 
ły rozległą działalność Związku, które obszernie omó- 
wimy w najbliższych numerach „Przeglądu kobiecego.“ 

Ku czci Narcyzv Żmiożowskiej urządził w ostatnim 
czasie obchód lubelski Klub kobiet. P. Zofja Guzowska 
wygłosiła obszerną prelekcję, poświęconą literackiej 
i społecznej „Gabrjeli.* W części artystycznej obchodu 
grono amatorów z p. Wodzinowską na czele odgrało 


fragment z „Poganki* uscenizowany przez p. W. Arn- 
sztajnówą. 
4 


P: Moczydłowska do swych wyborczyń. „Kurer 
Częstochowski“ z dn. 6 b. m. donosi: 


„W sobotę w sali „Ogniska Robotniczego“ odbył 
się wiec sprowozdawczy p. Moczydłowskiej, posła do 
Sejmu. 

4 a wiec przybyły liczne niewiasty—które z du- 
żym zainteresowaniem słuchały relacji p. Moczydłow- 
skiej z dotychczasowych prac Sejmu a zwłaszcza ko- 
biet-posłów. 

Myślą przewodnią referatu były te uwagi o sta- 
nowisku kobiet naszych w chwili obecnej, które p. Mo- 
czydłowska skreśliła w drukowanej na łamach „Kurje- 
ra* odezwie do swych/ wyborczyń, a którą przedruko- 
wał „Kurjer Częstochowski". 


$ 


Zjazd Zjednoczenia Polek, delegatek Kół zamiej- 
scowych, został zapowiedziany na neS 11. b. m. 


Wvjazd ocbotniczek. W ostatnich dniach wyje- 
chało do Lwowa do Legji Ochotniczej Kobiecej 50 
dziewcząt z Sosnowca pod dowództwem kaprala pani 
Marji Ma'iszewskiej. Zgłosiło się ogółem 86 ochotni- 
czek. Przed dworcem zebrały się tłumy publiczności, 
żegnające serdecznie dzielne córy naszego grodu, 


Przemyśl. 


Seminarjum żeńskie, a pożyczka państwowa. Na 
pożyczkę polską państwową złożyła młodzież wyżej wy- 
mienionego zakładu następujące kwoty: Kurs froebl. 
200 k., la, 600 k., Ib, 400 k., lla, 800 k., llb, 300 k. 
lila, 1200 k., Ilb, 1100 k., 3 kl. p. ćwiczeń 300, 4 ki. 
p. ćw. 300 k.. Razem złożyła młodzież 5200 k. Gro- 
no nauczycielskie złożyło 11.800 k., czyli całe seminar- 
jum naucz. dało 17000 k. 1 


Łowicz. 


Ze Związku Równouprawnienia Kobiet Polskich. 
Na odbytem w dniu 6 kwietnia r. b. zebraniu ogólnym 
miejsce ustąpującej przewodniczącej- Związku 
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p. H. Szeleściny wybrano p. d-rwą L. Baciową i na 
miejsce ustępujących dwu członkiń Zarządu wybrano 
pp. Bobotkąwo i d-rwą W. „Stanisławską. 

Obecny Zarząd Związku ukonstytuował się w na- 
stępujący sposób: Przewodnicząca p. L. Bąciowa, vice- 
przewodnicząca p. E»Tatarzyńska, sekretarka p. K. Adam- 
czewska, skarbniczka p. W. Stanisławska i członkinie 
pp. Bobotkową, E. Polcochówną i St. Wyrzykowska. 


Płock. 


Działalność Płockiego Oddziału Cbrzeć. T.stwa Ocbr. 
kobiet za 1917 i 1918 rok. W latach sprawozdawczych 
1917 i 1918 T-stwo rozwijało swoją działalność z ca- 
łą energją, o ile tylko władze okupacyjne pruskie 
i warunki nieszczęsnej wojny pozwoliły na to. W roku 
1917 statystyka osób, zgłaszających się do Towarzystwa, 
bądź to o pracę, o pomoc, radę i opiekę prowadzoną 
nie była. Zaś w roku 19 8 liczba przyjętych i załat- 
wionych interesów wyniosła ogółem 2553 osoby. 

W roku 1917 po złożeniu odpowiednich świa- 
dectw lub rekomendacji: nauczycielstwa, ochroniarstwa, 
bon, krawcowych i służby domowej, pracownice otrzy- 
mują posady bezpłatnie; pracodawcy opłacali 50 feu. 
wpisowego, a po umowie dopłacali, za nauczycielkę, 
ochroniarkę, bonę 5 mk., za gospodynię 3 mk. za słu- 
żącą 2 mk. 

W latach sprawozdawczych załatwiono korespon- 
dencji 1203 otrzymano 287 listów. W tychże latach 
dano czasowo utrzymanie, opiekę lub pomoc pieniężną 
18 osobom.. Usilnym dążeniem T-stwa jest nie upoka- 
rzać lub nie demoralizować udzielaniem wsparć, a da- 
wać uczciwą przyzwoitą pracę. 

Ochrona młodych dziewcząt i kobiet w podróży 
oraz dyżury na statkach i karetkach przez cały: czas 
wojny prowadzone nie były. 

Natomiast w każdym poszczególniejszym wypadku 
gdy która z kobiet lub dziewcząt zwracała się do na- 
szego T-stwa, pomoc i opiekę znajdowała. 

+ Kilka osób otrzymało posady z warszawskiego 
biura chrześ. T-stwa Ochron. kobiet. 

Przewodniczącą jest p. Oktawja Mądrzejewska, 
sekretarką p. Wanda Vogtman, skarbniczką p. Marja 
Detrówna. ` 


© protesty przeciw socjalizacji kobiet. 


„Kurjer płocki” pisze: Proszeni jesteśmy o zwró- 
cenie się do wszystkich uczciwych kobiet polskich 
o przyłączenie się do protestu, zainicjowanego przez 
grono przedstawicielek instytucji kobiecych w Płocku, 
protestu mającego na celu założe ia przed światem 
stanowczego veta przeciw nieludzkiemu prawu bolsze- 
wickiemu o socjalizacji kóbiet. Akcja ta może wydać 
się na- pozór nic nieznaczącą, bo co to mogą mieć 
za związek protesty Polek gdzieś z rypińskiego lub pin- 
czowskiego przeciw gwałtom popełnianym naprz. w Sa- 
marze. Jest to tylko pozór—zbiorowy głos protestu 
odezwie się napewno dalekim echem w całym świecie 

wilizowanym i obije się o uszy nowoczesnych bar- 
arzyńców bolszewickich, którzy jak to widać nawet 
z odezwy samych robotników zakładów putiłowskich 
w Piotrogrodzie zaprzeczyli wszystkim, nawet najskraj- 
niejszym hasłom wolpościowym, stając się tyranami 
gorszymi od Neronów, Mikołajów i Wilhelmów Il-gich 
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Kronika życia kobiecego 
za granicą. ` 


Pani Paderewska o Polsce. 


„Corriere della Sera” (Nr. 104 z 12.4) donosi: 
Bohaterstwo i nieszczęścia,nowej Polski opowiedziane 
zostały współpracowniczce „Daily Mail* przez panią 
Paderewską. 

Pomocnica męża, gdy był tylko artystą, pozostała 
nią teraz, gdy jest prezesem ministrów, a ponieważ zaj- 
muje się ona przedewszystkiem pomocą potrzebującym, 
nikt lepiej niemógłby opowiedzieć o wszystkich cier- 
pieniach Polski, przez 4 lata odciętej od świata, po- 
zbawionej żywności, lekarstw, ubrań, obuwia, słowem 
wszystkiego! Chciałabym, abyście widzieli— powiedziała 
między innemi pani Paderewska —jacy są nasi ch opcy 
w armji —bohaterowie. Wielu z nich niema więcej 
nad 15—16 lat. Bili się jak lwy we Lwowie, w bło- 
tach pińskich, dręczeni zimnem, boso, prawie nago, źle 
odżywiani. * | nietylko chłopcy, ale i dziewczynki 12—135 
letnie walczą w okopach, wiedząc, że gdyby zostały 
wzięte do niewoli, będą torturowarńe lub zabite. Wszy- 
scy chłopcy i dziewczęta szczęśliwi są, mogąc dać ży- 
cie za Ojczyznę. 

Pani Padarewska opowiedziała także o wielkiej 
śmiertelności między dziećmi, szczególnie nowo naro- 
dzonemi, z powodu braku mleka. W jednej szkole, 
którą zwiedziła, na «00 dzieci, jedno tylko nie było 
tuberkuliczne, 


Organizacja w celu poprawienia losu wdów 
bo poległych we Francji. 


Louis Lasarrige wzywa w „Journafu” wdowy po 
żołnierzach do zorganizowania się. Poczyniono już 
wstępne przygotowania w tym kierunku i organizacja 
ta rozszerzy się z czasem na całą Francję. Organiza- 
cja ta reprezentuje interesa wdów po poległych wobec 
rządu, który zimuszonym teraz będzie starać się o nie 
troskliwiej. Organizacja ma też służyć radą i pomocą 
samotnym kobietom w ich ciężkiej walce o byt Ma 
im być pomocną w wyszukiwaniu zajęcia, ma dawać 
wi poradę prawną i ułatwić wyżywienie i wychowanie 
zieci. 


Dzieci w więzieniach niemieckich. 


Socjalistyczny berliński „Vorwaerts* zamieszcza 
artykuł Adeli Schreiber p. t. „Dzieci w więzieniu". 
W artykule tym autorka atakuje ostro obecny niemiecki 
rząd „ludowy“, który dotychczas nie postarał się o to, 
by przeprowadzić gruntowną rewizję spadku, pozosta- 
wionego mu przez erę junkiersko-wilhelmowską. Nietylko 
nie ogłoszono nowych ustaw, korygujących przestarzały 
kodeks karny pruski, ale zastosowuje się jego prze- 
pisy z jaknajwiększą energją i ku największej szko- 
dzie ludu niemieckiego. 1 tak np. notują dzienniki w su- 
chy kronikarski sposób, że 14 letniego terminatora 
Hansa Balla skazano na rok więzienia za udział w roz- 
ruchach w Lichtenbergu. 


Pani Schreiber podkreśla z oburzeniem, że nie- ` 


letniego chłopca, dziecko—-postawiono przed sąd wo- 
jenny. s 
Czyż — zapytuje — dziecko staje się dojrzalszem 
umysłowo podczas stanu oblężenia? Czyż można za- 
przeczyć, że romantyka rewolucyjna działa jak poprzed- 
nio romantyka wojenna? Chęć przygód i rozbujała wy- 


* pierwszą, 


„PRZEGLĄD KOBIECY“ Nr: 5 


obraźnia pchały czternastoletnich i młodych chłopców 
na front cztery lata temu — dwa lata później do łodzi 
podwodnych. Dzisiaj nęci ich „rozbójnicza* romantycz= 
ność spartakowców'". l 

W dalszym ciągu swego artykułu czyni autorka 
uwage, że miesiące spędzone w więzieniu napewno 
nie poprawią młodocianego przestępcy politycznego, 
nie wzmocnią go ani na duchu, ani na ciele, ale prze- 
ciwnie uczynią go mniej odpornym na pokusy. 

Zamykanie dzieci do cel więziennych to marno- 
wanie drogocennego materjału ludzkiego, to działanie 
na szkodę przyszłości narodu. 


Notatki o literaturze 
kobiecej. 


„Listy panny de Lespinasse'", 
opatrzył Boy. 
Tematem listów panny de Lespinasse, jest nie- 
mal zawsze śmierć i miłość; więc pisma jej, 


Przełożył i wstępem 


rackich, są dla historyków piśmiennictw europej- 
skich jakby zwłastunami uczuć, ducha i idei fran- 
cuskiego romantyzmu, co nawet dziś czyni je zaj- 
mującemi, równie ze względu na treść, jak i na styl, 


cho- 
ciaż nie posiadają wyższych znamion arcydzieł lite- 


dyszący sentymentalizmem XVIII w. Odtworżył je - 


Boy wykwintnie, kreśląc dla objaśnienia we wstępie 
ġo swego przekładu ze wszech miar ciekawy życio- 
rys autorki, bez którego właściwa krytyczna ocena 
i stów byłaby niemożliwą. 


„Poprzedniczka romantyzmu" (Anna Mostowska). Na: 


pisał Jan Gebethner. 


O Mostówskiej niewiele dotychczas pisano i 
wiedziano w literaturze polskiej, Kilka dat z życia 
i kilka tytułów powieści—oto wszystko, co notowa- 
ły literatury. Książka zatem p. Gebethnera jest 
tóra nam coś powiedziała o autorce 
„Astoldy”*. Biograf zebrał skrzętnie daty do jej ży- 
ciorysu, zestawił dokładną bibliografję powieści, dał 
ogólny rzut oka na całą literacką działalność Mo- 
stowskiej, przeszedł wreszcie kolejno wszystkie jej 
utwory. począwszy od „Pokuty“ 1 „Strachu w za- 
meczku”, a skończywszy na  najrozgłośniejszej 
„Astoldzie*. Analiza powieści wykazuje, że p. Ge- 
bethner, mimo, iż debiutuje dopiero w dziedzinie li- 
teratury, ma już dobrą metodę i sąd rozważny. Roz- 
legte oczytanie pozwala mu też dobrze określić 
stanowisko Mostowskiej w historji piśmiennictwa. 
Dobre to przygotowanie młodego autora do pracy 
naukowej jest zapewne zasługą prof. Ign. Chrzanow- 
sklego, z którega seminarjum rozprawa ta wyszła i 
przez którego włączona została do świetnej biblote- 
ki „Prac historyczno literackich. 


DOT 


Od administracji. 


Z pówodów natury technicznej niniejszy numer 
„Przeglądu kobiecego* i następny wychodzą w óbjętości 
zmniejszonej. Poczynając od numeru 7-mego „Przegląd* 
wróci do swego formatu 16-tu kolumn druku. 


CEA ZDZ DZ 


/ . 
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WILLA z Pensjonat dla młodzieży polskiej-chrześcjańskiej. 

® Bibljoteka, gry, wycieczki, śpiewy, zajęcia ręczne, lekcje 

Q A MACIEJÓWKA* muzyki, gimnastyki rytmicznej. Dla ciężej chorych 
» dom oddzielny Willa Langierówka Ponice pod Rabką. 
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| OKULISTA - CHIRURG 
Dr. BIRNBAUM 


b. asyst. ocznej klin. un. w Lipsku 


Lublin, Radziwilłowska 3, od 3--5. 


Biuro Handlowo-Komisowe i Infotnacyjne |z dniem 17maja został- otwarty przy 
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„Tygodnik Ilustrowany | Adam Szkliński t Zakładzie Froeblowskim 


Najstarsze i najobszerniejsze czasopismo ilustrowane i i 
w Polsce. Obfity dział ilustracyjny chwili bieżącej w Polsce Lublin, Szopena Nr. 18, skrzyn. poczt. Nr. 70 Janiny Milierówny 
i zagranicą. Walki żołnierza polskiego wa ziemiach Kresowych, | Depesze: Lubin fzhliýski ogródek 

| EU, A Lisa 74.1515] 


begato ilustrowane. Mapy orjentacyjne z frontów bojowych. i w którym dzieci własnoręcznie 
Skupienie wszystkich najwybitniejszych sił publjcystycz- ‘Bezpłatnie poleca: nauczy- |uprawiają swoje zagonki, Za- 
nych i literackich w Polsce:  cielki, bony, freblanki,” wycho- | pisydzieci od lat 3—10 codziennie 
z. Bartkiewicz, ign. Grabowski, P. Choynowski, | Wawczynie, ochroniarki, panny do Lublin, Krak.-Przedm, 24. 3-1 
prof. i. Chrzanowski, Wł. Jabionowski, J. Kaspro- | towarzystwa; ochmistrzynie, go- 
wicz, prof. J. Kieiner, prof. J. K. Kochanowski, | SPodynie, klucznice, dozorczynie, 
B. Koskowski, A. Lange, J. Lemański, K. Makuszyń» | kucharzy, kucharki; ogrodników; Kobiety ogłaszajcie się 
ski, Wł. Mickiewicz, S. Miłaszewski, K. Morawski, Służbę domowe, pałacową, po- xm 
N. Mościcki, A. Nowaczyński, W. Perzyński. prof. | - — kojową. — - w „Przeglądzie Kobiećym“. 
Porębowicz W. Rabski W. Reymont. W. yet tdaros ód 
L. Staff Z. Stefański. prof. S. Stroński, Al. Swieto- | 


chowski, A. Sygietyński, prof. A. Szelągowski K Tet- | ial ł ń 
a A; Syoletyáeki prot n, Szeagowsa x Te- Najlepszym miejscem ogłosze 
Wszechstronne uwzględnianie literatury, sztuki i kultury: 
Reprodukcje artystyczne dzieł sztuki polskiej i arcydzieł obcych; dla Piet 
y pon R Dg a A da 74 > PALA 
rozpoczął druk z serji satyr politycznych znakomitego autora. | s a a so 
„Dni politycznych” Józefa Weyssenhoffa p. t. d h k b kl t | 
„NUMORESKI SZUBIENICZNE”. posia ającyć 0 leca nen e ę 
Redakcja: Zdzisław Dębicki, Artur Oppman (Or-OT), Adam Grzymała-Siedlecki jest 


Wydawcy: ` Gebethner | Wolit. ; 
Warunki pienkadczty: w Wahiawa i z przesyłką pocz- | „Przegląd kobiecy” 


tową: rocznie Mk. 60=—, półrocznie Mk. 30.—, kwartalnie Mk. 45 
Adres redakcji i administracji: Warszawa, Zgoda 12, tel, 4. 14. 


66 -pod naczelną redakcją K « Bezpartyjne, narodowe pismo 
» KURJER POLSKI  srer. kRzywoszewskieco | | Whi humorystyczno-satyryczne. 
39) 


podaje najświeższe wiadomości z Warszawy, z Polski iz całego świata; W każd 
zamieszcza artykuły, krytyki. feljetony wybitn. publicystów I literatów; K az ym numerze w ory- 
prowadzi bogaty dział ekenomlczno - giełdowy pod kierunkiem wy- ginalnych ilustracjach i utwo- 


bitnych specjalistów; raeh literackich pierwszorzędnych sił aktualna, 
jest done pił» i póki osie WOD. świetna satyra polityczna i obyczajowa. 
d 4 ' H 
rozpoczął druk wodnej powa o, ozowieku malple, lee | Korzystne miejsce ogłoszeń. 


„ WYCHOWANIEC PROF. CORIOLISA“ Prenumerata miesięczna z przesyłką poczt. 6.20 hal. 
Adres: Redakcji: Lublin, ul. Kościuszki No 8. 


CENA PRENUMERATY: BIE TTA y 
© Waróżawik dióśiądznie ik. 4- kwarialole Mk, 12 — Adres administracji: Lublin, Biuro „Rekłama” Skrzynka poczt. No 50. 


na prowincji w PE 3 ń „ 1350 
mies. prenumerata daje prawo umieszczenia 3-ch bezpłatnych 


ogłoszeń drobnych. : 
Adminietraoja: Warszawa; Zgoda M 1. Gb 0 SZ É N | A a | 46 
do wszystkich pism zy | ( Il i 


; olskich na dogod- 
Największym, najsprawniejszym dzienni- A aiot- iri ca 9h 


klem' prowinojonalnym w Polsoe gest. przyjmuje — — Frang; Głowińskiego i Mlb. Kozłowskiego 
"KA Wszelki: sprawy w zakres LUBLIN, ul. Kościuszki No8. 
reklamy wchodzące załatwia Skrzynka poczt. N: 50. 
»* PE 
Pismo niezaleźne | bezpartyjne, redagowane Komplety 


w duchu narodowym. | 66 
pus wydania demie Ariye Zbicyce e| „pPPRZEGLĄDU OKOBIECEGO 


go świata i całej Polski, 
Najkorzystniejsze na prowincji miejsce ogłoszeń. (Cztery pierwsze numery). 


Prenumerata miesięcznie z przesyłką poczt. 9.00 kor. | Wysyła za 10 koron lub 6 marek Administracja: 


© Adres; Lublin, redakcja „Ziemi Lubelskiej“ wl. Kościuszki Mo B. | Biuro „Reklama“ Lublin, ulica Kościuszki Nr. 8. 
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K ę i »  |KSIĘGARNIA I SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚM. 
Ii UI NOWSZEĆ iy J. CHOLEWIŃSKIEJ 
AL Lublin, Krak.-Przedm. 23 (Hotel Angielski). 


Posiada na składzie: 
Przybory szkolne i biurawe, obrazy, galanterję b urkową, żurnale 


Organ niezawisły, narodowy i katolicki |164 Orzem, odznaki narod, Dystynkcje wojskowe. Marki 
poświęcony zagadnieniom politycznym 


społecznym i kulturalnym „b? R A C cCA“ » 


POD REDAKCJĄ Stow. współdz. 2-2 


W i t 0 | d a N 05 k ows k i e g 0 gmach Hotelu Europejskiego w Lublinie 


POLECA: BLUZKI, SPÓDNICZKI, SUKNIE, 
_ PALTA, KOŁNIERZYKI i GALANTERJĘ. 


m wama 


Przedpłata miesięczna z dostawą do domu 
w Warszawie — Ẹ mk., na prowincji 4,50 mk. 


AAA nn A 
=== Zdrowie jest skarbem! 


Redakcja i administracja: Warszawa, Szpitalna Nr.1. 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Oziennik polityczno-społeczny 
Kierunek bezpartyjny, szczerze narodowy 


OMAWIA publicystycznie ASIA Ę LAG ae zę 
DIGZĄCE 2 1% 

s 1 PRZYNOSI szybkie i obfite |utożnacie „AU 
PORUSZA SPRAWY KOBIECE. 
Prenumerata miesięczna 12 Kor. 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
nsummamm Kraków, ul, Dunajewskiego L. 7. musuezm 


Skład Mater al, A teoznych I 

ERE Arrn S | ETANO ad Naa, o KOLTONA 

3-4 w bye Lublin, ul. Leszczyńskiego 

TANIA SZWALNIA : (przedmieście Wieniawa) 10-4 

Z a e. 

Lublin, Namiestnikowska 13. sprzedaj o KOBIETY! OBIETY!I 
bublin, Krak.-Przedm. 58 99* sszajote siłę 

POLECA: Sukienki dziecinne, fartuszki, bluzki, fartuchy oraz , . 


bieliznę damską, męską, i dziecinną. ECH parter, oficyna.  5—4 „Przeglądzie kobiecym” 


L. Kłossowskai$ka „gUYVIRE"  Konfekcia*  Zofja Górska" 
— BLUZKI, SUKNIE, HALKI, | | ; Lublin, Krak-Przem. 49. 


Lublin, Krak-Przedm. 47. Rd najnowsze fasony, przyj- 
5 OR SZLAFROKI, GORSETY i t. p. | MAGAZYN KAPELUSZY, WY- 


zawsze świeże modele w kon- muje pranie i reperację. 
KWINTNE KUŚNIERSTWO, 
Początkowska Nr. 2 m. 7, parter |... z 


Nagrodzona medalem srebrnym 
g poje | kapeluszach.| _ LUBLIN, Kapucyńska 2. — : KONFEKCJA DAMSKA :: :: 


Słynne w całym świecie 8 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA © 
zalecane przez najsłynniejsze powagi lekarskie, jedyny 
z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. 
Napój ten przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo 
* leczy wyrzuty, liszaje, uderzenia krwi do głowy, hemoroidy, obstrukcje, 
reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przywraca apetyt i prawidłowe 
trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapalenia płuc, 
influenzy i choleryny. 
UWAGA: Każde pudełko oryginalne i prawdziwe jest tylko 
w opakowaniu polskiem. 
Żądać w awakowinie polskiem Nr. 27130 w składach apteczn, 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 49, m. 19. 


| +0 AMAN AAAA WENA 
ści: -| Gliceryna wyborowa. 


Wazelina. Kosmetyki * 

Rękawiczki, eptamaci Bariera Aati 

PZ | Olei, sli ir Specyfiki zagran 
sze i 

Sir zelkie ky LON Z SNK 


PRENUMERATA: 


Wydawcy: irena Śliwicka i Franciszek Głowiński. 
z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową: 
| 
I 
| 


Adresy redakcji i przedstawicielstw redakcyjnych: 


miesięcznie - - 5 kor. lub 3 mark. 
Warszawa, ul. Hoża nr. 9, d-rowa Marje Dehnelowa zwoetalnia AZ | VSS 
przyjęcia w dni powszednie od godz 2-iej do 4-ej popoł. z roQznie - - - - BB , ża 35 s 
Kraków, ul. mid też nr. 30, d-rowa Jadwiga Jastrzębska i — 
przyjęcia: w por działki i czwartki od godz. 3-1ej do 4 ej popoł. CENY OGŁOSZEŃ” 
Lublin, ul. Kościuszki n . 8, red. Irena Śliwicka Strony ostatnie +  - +  - wiersz pat. — 1.50 kor. 
przyjęcia: w pr oćziałki, kody i piątki od godz, 2 ej do 3-iej pop/ Pierwsza strona za tekstem . A u — 2. — kor. 


zę m — da Ly” 
Adres AE nist acji: Na stronnicach tekstowych jé S 4.50 ko 
Lublin, e Kościuszki 8, otwarta w dnl powszednie od 10-ej rano 


Administrację i dział ogłoszeniowy prowadzi Biuro „REKLAMA*, © 
do 6-ej wieczorem. — Skrzynka pocztowa nr. 50. 


blin, ul, Kościuszki nr. 8. — warci pocztowa nr. 50. 


